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Porządek chrześciański pomiędzy ludźmi.
(Organ Związku wzajemne] pomocy dla chrześciańskich robotników górnośląskich,)

M ódl s i ę  a p r a c u j l

Wychodzi raz na tydzień 
co W torek,

Kto ehe© sam^ „PKACĘ“ afco* 
nowak może ją soUe zapisać 
es 30 fea, n pp. Agentów i 
wprost z W y d a w m o tw a  
jika'1 w Bytomiu Bdwuo-
legła ulica nz. 13 (Paralleistr.

B o k m  B ytom  G.-S., 1-go Maja 1906. gj|»a 1 8 ,

S p r a w y  z w lą z le a i
wzajemnej pomocy chrześciańskich robołn. górnośląskich.

Członkom i robotnikom w Bytkowie i oko­
licy donosimy niniejszem, że na tę miejsco­
wość został zamianowany i zatwierdzony na 
kasyera miejscowego p. Karol Płaczek, kupiec 
wiktuałów, pierwotny górnik, i prosimy się 
do niego na członków zgłaszać i składki do 
niego płacić.

W szystkim naszym pp. kasyerom zwra­
camy uwagę na to, żeby przy zapisywaniu 
nowych członków nie wystawiali książek kwi­
towych, tj. statutów starych z roku 1895, 
lecz każdemu członkowi wręczyli statut nowy 
z dnia 27-go lipca 1903. Ażeby zapobiedz 
możliwym kłopotom i nieporozumieniom, dla 
tego prosimy pp. lcasyerów, zastosować się 
do rozporządzenia tego.
Z a r z ą d  Z w i ą z k u  w z a j e m n e j  p o m o c y  c h r z e ś c i a ń s k i c h  

r o b o t n i k ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h  w  B y t o m i u .

Żółty czyli złoty socyalizm.
Wśród robotników Europy zachodniej co­

raz silniej rozwija się nowy prąd, przeciw­
stawiający socyalizmowi „czerwonemu", so­
cyalizm „żółty". Program „żółtych" jest 
wręcz przeciwny socyalizmowi w dzisiejszej 
jego formie i ma na widoku zwalczanie za­
równo dróg, któremi socyaliści dążą, jak i 
celu, jaki pragną osiągnąć.

Kierunek „żółty" pojawił się w Francyi 
i w  Szwajcaryi, gdzie ma swój organ, wy­
chodzący w Zurychu p. t, „Gelbe Arbeiter 
Zeitung" (Żółta gazeta robotnicza). Szybko 
rozpowszechnił się we Włoszech, Francyi i 
Anglii. Coraz więcej zwolenników wybitnych 
z szeregu socyalizmu „czerwonego" przyjmu­
je zasady „żółte" czyli program żółty.

Hasłem „żółtych" jest: „ P r z e z  z g o ­
d ę  i j e d n o ś ć  pracodawcy z robotnikiem, 
do wspólnej i owocnej pracy". Program ich

domaga się przedewszystkiem dążenia wszel­
kimi możliwymi sposobami do podniesienia 
osobistej wartości robotników. Robotnik po­
winien być dopuszczony do w ł a s n o ś c i  
o s o b i s t e j ,  do u d z i a ł u  w p r z e d s i ę ­
b i o r s t w i e .  W stosunkach rolnych przy­
stąpiono do parcelacyi gruntów. Gdzie zo­
stały one rozdzielone między pracowników  
rolnych, tam o rozwoju socyalizmu „czerwo­
nego" nie może być mowy. To samo po­
winno stać się z kapitałem; robotnik powi­
nien mieć umożliwione dojście do kapitału, 
przedewszystkiem zaś trzeba mu zapewnić 
u d z i a ł  w z y s k a c h  p r z e d s i ę b i o r -  
s t w a .  Gdy robotnik będzie zainteresowany 
w udziale w zyskach, wówczas zrozum e, że 
od pomyślnego rozwoju przemysłu zależy 
wiasna jego dola i nie da się namówić do 
strejków.

Program „żółtych", jak widzimy z powyż­
szego, ma na celu poprawę doli pracujących 
i stworzenie warunków, w których by pracu­
jący znaleźć mogli rozwój i byt pomyślny.

Piotr Bietry, jeden z najzagoszalrzych do 
niedawna agitatorów socyalizmu „czerwonego" 
we Francyi, stanął obecnie na czele ruchu 
„żółtego" tamże i organizuje zastępy robot­
nicze do walki ze zgubnem dążeniem i do 
pracy nad lepszą przyszłością.

Z ł o t o  j e s t  ż ó ł t e .  Kto chce, może 
ten socyalizm nazwać z ł o t y m ,  ponieważ za 
jego pomocą robotnicy rzeczywiście będą mo­
gli prędzej d o j ś ć  do z ł o t a ,  do lepszych 
zarobków, do poprawy doli swojej, aniżeli, 
gdyby się trzymali socyalistycznych mrzonek, 
szumnych haseł, pięknych słów o podziale 
majątków, o bezwzględnej równości itp.

Te słowa brzmią pięknie w uszach, lecz 
nie przynoszą poprawy, nie polepszają doli 
opłakanej tak wielu robotników. Nie p r z y- 
n i o s ą  z ł o t a  brzęczącego.

R o b o t n i c y  biedni, uciskani i udręcze­
ni, nie m o g ą  c z e k a ć  na to, aź się ten



szczęśliwy dzień zjtf#I, w  'którym zapanuje 
I socyalistyczny raj na ziemi.

R o b o t n i c y  p o t r z e b u j ą  p o p r ą -  
[ Wy z a y a z? j u ż ,  t e r a z  —  i dla tego 
starają się p r z e z  organizacye, związki, przez 
szerzenie -̂'•-,viaty, o poprawę zarobku, skró­
cenie szychty i polepszenie stosunków j u ż 
teraz. Nie czekają na „czerwony" raj — bo 

)skoro w grobie leżeć będą i proch z nich już 
będzie, to im s o c y a l i s t y c z n e g o  raju 
nie potrzeba.

Dawniej socyaliści czerwoni postępowali 
według hasła: Im gorzej będzie, tern więcej 
niezadowolenia pomiędzy ludźmi, —  tern wię­
cej będziemy mieli zwolenników.

Nie zgadzali się n. p. w Niemczech na 
żadne prawo obmyślone dla robotników, np. 
na zabezpieczenie okaleczonych, na zabezpie­
czenie przez lepienie marek.

Gdyby według ich głosowania było po- 
iszło, toby robotnicy tych praw nie byli mieli.

Socjaliści postępowali niemądrze, „ bo to 
każdy rozumny człowiek uzna, iż l e p i e j  
c o ś  — j a k  n i c !

Prawa te są pod niejednym względem  
nie dobre, trzeba je poprawić, —  ale gdyby 
ich nie było, byłoby robotnikom gorzej. Ro­
botnicy na foocy tych praw otrzymali już set­
ki milionów marek renty. Wiemy dobrze, że 
nasi robotnicy się niejednokrotnie skarżą na 
to, że trudno rentę uzyskać, że jej wcale dać 
nie chcą niejednemu. Wiemy o tern, i poma­
gamy, radzimy, piszemy, bronimy robotników 
biednych tak, jak tylko można, jak prawo po­
zwala,

Rozumny robotnik jednak nigdy nie po­
wie, że takiego zabezpieczenia nie potrzeba, 
że bez niego obejść się można.

Dlatego też niemieccy robotnicy zaczęli 
'socjalistom zarzucać ich niemądre postępo­
wanie i głosowanie —  i wtedy niemieccy po­
słowie socyalistyczni zmienili swoje zapatry­
wanie.

Nauczyło ich rozumu to, że im gorzej 
jest *— tern lepiej może być im, ale tern g o- 
rzej j e s t  r o b o t n i k o m .

Żółty czyli złoty socyalizm uczy inaczej 
a mianowicie: Trzeba się starać o poprawę, 
przez ugodę, przez jedność z pracodawcą.

Wiemy dobrze, że u nas, na Śląsku, w  
W estfalii, wogóle w Niemczech, będą tem  
większe trudności, skoro chodzi zw ykle o 
pracodawcę n i e m i e c k i e g o  a robotnika 
p o l s k i e g o .

Potrwa to może długo, zanim przyjdzie 
do ugody, do zgody i jedności z pracodawcą.

Ale mimo wszelkich trudności do tego 
dniść nowiniio. i dojść może, bxle c o  hjLfcs*

n i c y  d b a l i  o należytą oświatę swojską, o 
organizacyę, o s w ó j  z w i ą z e k *

Gdy ten będzie silny i liczny, w tedy pra* 
codawcy będą musieli się zgodzić na u g o d ę  
p i ś m i e n n ą ,  na mocy której zarobek, szy­
chta i inne sprawy będą w s p ó l n i e ,  p r z e z  
w s z y s t k i c h  i dla w s z y s t k i c h ,  usta­
nowione a dalej do udziału w  zyskach itcł. 
W tedy po ludzku sądząc, nie będzie urywa­
nia dyngu, przedłużenia szychty, albo kaso­
wania wózków łub szycht, nie będzie tych  
rozlicznych krzywd i udręczeń, na które ro­
botnicy po kopalniach, hutach lub fabrykach 
rozmaitych się skarżą.

Kto tak pojmuje żółty socyalizm, ten 
wnet się przekona, że to jest s o c y a l i z m  
z ł o  t y.

W szyscy robotnicy powinni się zabrać do 
tego, aby przez szerzenie oświaty, przez roz­
szerzanie naszej „Pracy" i przez organizacyę, 
przez bytomski „Związek", przyczynić się do 
tego, żeby i na Slązku zapanował żółty so­
cyalizm i przynosił robotnikom złoto, tę część 
ze s k a r b ó w  m i l i a r d o w y c  h ziemi oj­
czystej, która im się należy.

Słrefki tte francyi.
W Lens musieli dragoni użyć białej broni 

przeciw strejkującym. Jeden oficer został 
ciężko raniony kamieniem. Strejkujący zra­
nili także kilku dragonów. Wóz, który miał 
odwieźć rannych dragonów do szpitala, ob­
rzucili strejkujący kamieniami i zmusili go do 
odjazdu. Woźnica został zraniony. Między 
strejkującymi a wojskiem wywiązała się wal­
ka o tor kolejowy. Wojsko użyło broni. 
Strejkujący urządzili barykady i obrzucili 
wojsko kamieniami. Wieczorem nadeszły po­
siłki wojskowe. Gdy wezwanie komendanta 
dó spokoju nie poskutkowało, rozkazał użyć 
broni. Strejkujący cofnęli się i chwilowo za­
panował spokój. Wielu żołnierzy i wiele koni 
jest rannych. Liczba rannych po stronie 
strejkujących jest bardzo mała. Górnicy w y­
dali odezwę, w  której protestują przeciw uży­
ciu wojska i wzywa strejkujących do spokoju.

Pisma konserwatywne wzywają rząd, aby 
chwycił się najsurowszych zarządzeń w pro­
w incjach objętych strejkiem, gdyż strejk ten  
przybiera charakter wyraźnie rewolucyjny. 
Wprawdzie jest tam 40.000 wojska, lecz nie 
pozwolono mu odpierać ataków, co pobudza 
strejkujących do coraz gorszych wykroczeń. 
Minister spraw wewnętrznych wyjechał do 
obwodu stroikowego; skłoniły 5 9  do legą-
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przedstawienia właścicieli kopalń, którzy w y­
kazywali, że strejk zagraża interesom całego 
przem ysłu francuskiego.

R o z s z e r z a n i e  s i ę  s t r e j k ó w .
L o r i e n t. W szystkie tutejsze związki 

robotnicze uchwaliły strejk powszechny.
Strajkujący górnicy starają się nakłonić 

robotników metalowych wr sąsiednich miejsco­
wościach do przyłączenia się do strejku. 
Część robotników metalowych przestała już 
pracować i nie podejmie pracy, póki żądania 
górników nie będą wypełnione.

Jeden ze zranionych żandarmów zmarł 
skutkiem  odniesionych ran.

Robotnicy i robotnice fabryk zapałek 
uchwalili strejkować, jeżeli żądania listono- 
szów  i innych urzędników pocztowych nie 
będą uwzględnione i jeżeli wydaleni ze służby 
w  Paryżunie będą napowrót przyjęci.

I ■ 11

L I S T Y .
Z kopalni Matyldy wschodniej.

Przed pierwszym marca wręczyli nasi 
m ężowie zaufania petycyę p. zarządcy ko­
palni. W tej petycyi domagali się robotnicy,

f eby była szychta, a raczej c z a s  w j a z d u  
w y j a z d u ,  oznaczona podług porządku ro- 

oczego. Najważniejsze w tej petycyi było 
rżądanie p o p r a w y  z a r o b k u  o 2 0  proc., 

co na dzisiajszą drożyznę nie było za wiele, 
zw ażyw szy, że u nas zarobki nie są wygó­
rowane. „Hajerzy “ zarabiają na gankach (stre­
fa c h ) po 4 marki, a bardzo rzadko coś nad 
Cztery marki. Jako to wyżyć za taki zaro­

b e k ,  więc żądaliśmy poprawy w szyscy dołowi 
Robotnicy, podług tego jak który robotę w y­
konuje, o 2 0  proc., to jest 2 0  fenygów od 
marki zarobku.

Dnia 11-go kwietnia odbyło się posiedze­
nie wydziału robotniczego, na którem mężo­
wie zaufania mocno przemawiali za poprawą 
zarobku i dostaliśmy poprawiono na szychtę, 
ale tylko f i g ę  i to jeszcze kwaśną. Wpraw- 
8 zie p. dyrektor mówił, że teraz „hajerzy “, 
gdy będą z numeru wzięci, dostaną 3 m. 60 
ten . na szychtę za wykonanie innych robót 
;,eiehnjerskich“, lecz to nie jest żadną poprawą, 
bo już parę lat jest kartka wywieszona w 
cechowni, na której widnieje niby taryfa, ile 

jaką robotę płacą. Na tej karcie pomię­
dzy innemi jest zapisano, że bajer na pańską 
eeychię ma dostać od 3 m. do 3,60 mk. Pa­
nowie sztygarzy ze względu na oszczędność 
fl^pisy wah ^za pańskje szychty po 9  mk. albo

jeszcze niżej, a bardzo rzadko 3.20 m. a 3,60 
mk. to prawie nigdy, o ile wiem.

Otóż jeżeli teraz mamy dostawać 3,60 m. 
na tak zwraną pańską szychtę, to nie jest to 
żadną poprawą, jest to raczej tylko wydaniem  
tego, co nam pp. sztygarzy przez parę lat 
zatrzymywali z powrodu oszczędności.

Pan dyrektor mówił, że nam nie może 
\ poprawić, bo zarabiamy tak, jak na innych 

kopalniach. Mężowie zaufania twierdzili prze­
ciwnie, że zarabiamy mniej, niż gdzieindziej. 
Na to p. dyrektor zaraz na doczekaniu kazał 
sprowadzić książki, w których jest zapisany 
przeciętny zarobek górników i stwierdził, że 
my na Matyldzie jeszcze jakiś fenyg więcej 
zarobiliśmy, jak gdzieindziej po innych ko­
palniach. Jeżeli to jest prawrdą, co pan dy­
rektor mówił, to bardzo smutnie jest na Gór­
nym Śląsku, boć nas bieda ciśnie do żywego, 
więc i innych robotników musi tak samo ta 
bieda uciskać.

1 Bracia górnicy, z tego widać, że j e d n a  
j k o p a l n i a  p o p r a w y  n i e  u z y s k a  n a  

ż a d e n  s p o s ó b .  Myśmy powyżej opisaną 
petycyę podpisali bez różnicy zapatrywań, 
poprostu z biedy, podpisów było większą po­
łowę robotników, którzy pracują pod ziemią, 
a przeważnie podpisywali się ojcowie rodzin 
i uzyskaliśmy w i e l k i e  n i c  — przez to 
tylko, że t y l k o  n a  j e d n e j  k o p a l n i  
ż ą d a l i ś m y  p o p r a w y .  Co innego by 
było, gdyby w s z y s t k i e  k o p a l n i e  b y ł y  
n a r a z  s w e  ż ą d a n i a  p o s t a w i ł y .  Po­
prawa wdedy byłaby z pewmością, co wynika 
z tego, że nam dyrekeya dała odpowiedź za 
całe sześć tygodni, dopiero, gdy się widocznie 
przekonała, że pomiędzy górnikairi ' ma 
jedności.

Jedność na Górnym Śląsku możemy tylko 
uzyskać przez Z w i ą z e k  w z a j e m n e j  
p o m o c y  w B y t o m i u ,  gdy górnicy do 
niego masami należeć będą, a n i e  jak dotych­
czas tylko jednostkami. Dalej, bracia, do 
agitacyi za „Związkiem" bytomskim. Agi­
tujcie wszędzie, przy pracy, w domu, na 
drodze, gdzie się tylko da, a możecie być 
pewni, że odniesiemy zwycięstwo, gdy tak 
agitować będziemy. Kochani g ó r n i c y  i 
h u t n i c y, czyż wam nie miłe w a s z e  
d z i e c i ?  O z pewnością, że wam ihiłe. 
Dlatego, że wam wasze dzieci miłe, powinni­
ście agitować za „Związkiem" bytomskim, 
bo przezeń tylko możemy się spodziewać 
wyższych zarobków i naprawy stosunków, 
a inaczej nie.

Nie mówcie tak, jak się często słyszeć  
| daje: Cóż mi tam z tego, choć ja tam agi 
( tuję, kiedy poprawy jak nie ma, tak nie ma.



a ż  t a m  g d z i e ś  p o  m o j e j  ś m i e r c i .  K o c h a n i  
k a m r a c i !  T a k  n i e  j e s t ,  ż e b y  p o p r a w y  n i e  
b y ł o .  G d y  s i ę  p r z e n i o s ę  w  t e  c z a s y ,  k i e d y  
j e s z c z e  n i e  b y ł o  „ Z w i ą z k u  w z a j e m n e j  p o ­
m o c y  “  w  B y t o m i u ,  a  p o r ó w n y w a m  j e  z  c  z  a -  
s e m  d z i s i a j  s z y m ,  t o  w i d z ę  j u ż  z n a ­
c z n ą  p o p r a w ę  s t o s u n k ó w  r o b o t ­
n i c z y c h  n a  G ó r n y m  S l ą z k u ,  k t ó r e  p r z e z  
„ Z w i ą z e k "  p o m a ł u  w y w a l c z o n e  z o s t a ł y ,  
j ę c z  ż e  t e  s t o s u n k i  n i e  s ą  t a k i e ,  j a k b y ś m y  
B o b i e  ż y c z y l i ,  t o  n i e  w i n a  „ Z w i ą z k u " ,  j e s t t o  
r a c z e j  w i n a  n a s z  a ,  w i n a  r o b o t n i k ó w .

Z o r g a n i z o w a n i  r o b o t n i c y  z a w i n i a j ą  p r z e z  
t o ,  ż e  z a  m a ł o  a l b o  w c a l e  n i c  n i e  a g i t u j ą  
z a  „ Z w i ą z k i e m " .

N i e z o r g a n i z o w a n i  r o b o t n i c y  s ą  w i n n i ,  ż e  
s t o j ą  z  ś c i ś n i o n y m i  z ę b a m i  i  p i ę ś c i a m i ,  w y ­
c z e k u j ą c ,  s k o r o  i m  p i e c z o n e  g o ł ą b k i  s a m e  
p r z y l e c ą  d o  g  ą b  k  i .  T a c y  r o b o t n i c y  m y ś l ą  
s o b i d f ,  ż e  a g i t a t o r o w i e  z  b o e h u m s k i e g o  „ V e r -  
b a n d u "  w s z y s t k o  z r o b i ć  p o t r a f i ą  i  w y c z e k u j ą  
p o p r a w y ,  j a k  d o  d z i ś  d n i a  ż y d z i  m e s y a s z a .

K o c h a n i  k a m r a c i !  T o  s i ę  p o w i n n o  s k o ń ­
c z y ć  t a k i e  w y c z e k i w a n i e ,  b o  n a m  n i e  n i e p o -  
m o ż e  ż a d e n  a g i t a t o r ,  t y l k o  m y  s i ę  s a m i  m u ­
s i m y  w z i ą ś ć  d o  p r a c y ,  d o  a g i t a c y i ,  d o  w s t ę ­
p o w a n i a  d o  „ Z w i ą z k u 4* b y t o m s k i e g o ,  a  z a r ę ­
c z a m  w a m ,  ż e  g d y  t a k  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e m y ,  
t o  s i ę  m y  d o c z e k a m y  z n a c z n e j  p o p r a w y .  C o  
d a j  P a n i e  B o ż e .  B o r o w s k i .

Z  p o d  K r ó l e w s k i e j  H u t y .
D o b r o ć  n a  f i s k a l n e j  k o p a l n i  w  N o ­

w y c h  H a j d u k a c h ?
N a  s z y b i e  B i s m a r k a  s t o s u n k i  s ą  t a k ż e ,  

j a k  - j e  o p i s u j e  M a r e k  z  C h i n ,  k t ó r y  w  p o d r ó ­
ż y  w y s i a d ł  n a  d w o r c u  w  Ś w i ę t o c h ł o w i c a c h  i  
i d ą c  s z o s ą  d o  K r ó l .  H u t y ,  n a t r a f i ł  n a  g ó r n i ­
k ó w ,  k t ó r z y  z  w s i  Ś w i ę t o c h ł o w i c  i  K a l i n y  
s z l i  d o  p r a c y .  M i n ę l i  k o p a l n i ę  ( s z y b  B i s m a r ­
k a ) ,  a ż  p r z y b y l i  n a  N o w e  H a j d u k i ,  g d z i e  s i ę  
w r ó c i l i  n a z a d ,  a b y  s i ę  d o s t a ć  d o  p r a c y .  M a ­
r e k  s i ę  i c h  p y t a ł ,  d l a c z e g o  t o  t a k ą  d a l e k ą  
d r o g ę ,  a ż  k i l o m e t r ,  r o b i ą  d o  N o w y c h  H a j d u k ,  
s k o r o b y  m o g l i  b l i ż e j  p r z e j ś ć ,  i  j e s t  n a w e t  
p r z e c h ó d  z  f u r t k ą ?  N a d s t r ó ż  ( O b e r w a e h t e r )  
j e s t  p r z y  f u r t c e  i  s t r z e ż e  p a r k u  w  n o c y ,  a b y  
r o b o t n i c y  n i e  p r z e c h o d z i l i  p r z e z  p ł o t .  L e p i e j -  
b y  b y ł o ,  g d y b y  o t w o r z y ł  f u r t k ę ,  j a k  z a  s t a r e ­
g o  d y r e k t o r a  p .  D o b e r s a ;  w t e d y  n a d s t r ó ż  o d ­
m y k a ł  i  z a m y k a ł  f u r t k ę  a  r o b o t n i c y  m o g l i  
s p o k o j n i e  p r z e c h o d z i ć .  S t r ó ż  n a s k a r ż y ł ,  ż e  r o ­
b o t n i c y  z a b i e r a j ą  k l o c k i  d o  d o m u .  A  t y c h  
k l o c k ó w  j e s t  n a  d o l e  d o s y ć  i  z a m i a s t  m a j ą  
t a m  n i e r a z  g n i ć ,  t o  p r z e c i e ż  l e p i e j b y  b y ł o ,  
g d y b .  r o b o t n i c y  m o g l i  j e  z a b i e r a ć  ś m i a ł o  d o  
d o  d o  P r a w d ą  j e s t ,  ż e  m o ż n a  k u p k ę  k l o c ­

k ó w " ,  4 8  s z t u k ,  d o s t a ć  z a  1  m ,  5 0  f e n .  K l o ­
c e k  w i ę c  k o s z t u j e  3  f e n y g i .  D a j m y  n a  t o ,  
ż e b y  r z e c z y w i ś c i e  j e d e n ,  d w a  l u b  t r z y  k l o c k i  
c o  d z i e ń  b y l i  r o b o t n i c y  z a b r a l i ,  t o  u c z y n i  t o  
n i e  c a ł e  1 0  f e n y g ó w .  O  t o  w i ę c  c h o d z i :  o  1 0  
f e n y g ó w !  A  z a  t o  r o b o t n ł c y  c o  d z i e ń  m u s z ą  
r o b i ć  1  k i l o m e t r  w i e c e j  d r o g i .  W i ę c e j  b u t ó w  
z e d r z ą  i  s i ł  z n i s z c z ą ,  a n i ż e l i  k l o c k i  w a r t e .  
F i s k u s  p r z e c i e ż  z a r a b i a  m i l i o n y ,  w i ę c  n i e  p o ­
t r z e b o w a ł b y  p a t r z e ć  n a  t e  1 0  f e n y g ó w  i  m ó g ł ­
b y  o t w o r z y ć  t ę  d r o g ę .  N i e c h  t a m  b ę d z i e  i  
s t r ó ż ,  a  n i k t  k l o c k ó w  j u ż  b r a ć  n i e  b ę d z i e  z  
o b a w y  p r z e d  k a r ą .  T e r a z  z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  
s t r ó ż  n i e  m a  c o  c z y n i ć  i  b i e r z e  z a p ł a t ę  n i e ­
p o t r z e b n i e ,  a l e  z r e s z t ą  k t o  t a m  w i e ,  d l a c z e g o  
t a m  j e s t  s t r ó ż ,  m o ż e  m a  s t r z e d z  p a r k u .

N a  t o  M a r e k  z  C h i n  r z e k ł :  T o  p r z y k r a  
r z e c z ,  t r z e b a  d ą ż y ć  d o  t e g o ,  a b y  t o  z m i e n i ć .  
A l e  j a k  z  z a r o b k a m i ?  N a  t o  m u  g ó r n i c y  
o d p o w i e d z i e l i :  A  b r a c i e  M a r k u ,  j e s t  ź l e ,  n i e  
w e s o ł o .  S z y c h t a  w e d ł u g  n o w e g o  p o r z ą d k u  r o ­
b o c z e g o  m a  b y ć  o  j e d n ą  g o d z i n ę  k r ó t s z ą ,  a l e  
m a ł o  k t o  o  t e m  w i e .  Z j e ż d ż a j ą  t a k ,  j a k  p r z e d ­
t e m ,  p r z y n a j m n i e j  w i e l u  t a k  r o b i ,  b o  i  m u s z ą  
t o  c z y n i ć ,  s k o r o  c h c ą  z a r o b i ć ,  b o  d  y  n  g  n i e  
j e s t  n a j l e p s z y .  M i e j s c a m i  g o  p o u r y w a l i  p o  5  
f e n y g ó w  n a  w ó z k u .  R o b i l i  r o b o t n i c y  n a  l 1/ ^  
s z y c h t y ,  b y l e  t r o c h ę  z a r o b i ć  w i ę c e j ,  n i ż  z w y ­
k l e .  S k o r o  j e d n a k  z a r o b i l i ,  t a k  n a d s z t y g a r  p .  
E u l e  d y n g u  u r w a ł ,  j a k o b y  f i s k u s  p r u s k i  j e s z ­
c z e  w i ę c e j  m i l i o n ó w  p r a g n ą ł .  G d z i e  d a w n e j  
b y ł o  p o  7 0  f e n y g ó w  o d  w ó z k a ,  t a m  t e r a z  j e s t  
p o  6 5  f e n .

M a r e k  n a  t o  p o w i e d z i a ł :  B r a c i a ,  w a m  
l e p i e j  n i e  b ę d z i e ,  d o p ó k i  n i e  b ę d z i e c i e  w s z y ­
s c y  w  „ Z  w  i  ą  z  k  u . "

N a  t o  m u  p o w i e d z i e l i  n i e k t ó r z y  b a r d z o  
s m u t n e  s ł o w a :  K i e d y  t o  m a ł o  k t o  d b a  o  t o .  
W o l ą  ł a s k ę  p a ń s k ą  i  n i e m i e c k i e  g a z e c i s k a ,  
k t ó r e  z a  r o b o t n i k a m i  a n i  s ł ó w k a  n i e  r z e k n ą .  
A  c h o c i a ż b y  i  n a p i s a ł y ,  t o  d l a t e g o ,  a b y  w a b i ć  
r o b o t n i k ó w  k u  s o b i e ,  b o  o  s z c z e r o ś c i  m o w y  
b y ć  n i e  m o ż e ,  k i e d y  w s z y s t k i e  j e d z ą  c h l e b  
p r a c o d a w c ó w .  J e d y n i e  p o l s k i e  g a ­
z e t y  b r o n i ą o t w a r c i e r o b o t n i k ó w  
i  z a  t o  n i e  m a ł o  c i e r p i ą  p r z e ś l a d o w a n i a .

W t e m  o d e z w a ł  s i ę  j e d e n :  P r z y d a ł o b y  
s i ę ,  ż e b y  w  z a l i c z k i  i  w y p ł a t y  i  w  
s o b o t ę  w y j a z d  b y ł  o  p ó ł  g o d z i n y  p r ę d z e j ,  
a  w t e d y  b y ł o b y  w e d ł u g  p o r z ą d k u  r o b o c z e g o .  
P r z e z  p ó ź n i e j s z y  w y j a z d  s z y c h t a  s i ę  p r z e ­
d ł u ż a .  W  ć w i e r ć  g o d z i n i e  n i e  p o t r a f i ą  w s z y ­
s c y  z j e c h a ć ,  a n i  w y j e c h a ć .  W  s o b o t y  z d a r z a  
s i ę ,  ż e  w y j a z d  p r z e c i ą g n i e  s i ę  d ł u ż e j  n i ż  p ó ł  
g o d z i n y .  O  g o d z .  d r u g i e j  j u ż  n i e j e d e n  z j e ż ­
d ż a  n a  d ó ł ,  a l e  d l a c z e g o  n i e  w o l n o  o  t e m  
c z a s i e  w y j e ż d ż a ć ,  l e c z  t r z e b a  d o  g o d z i n y  3  
c z e k a ć ?  Z j e c h a ć  w o l n o ,  a l e  w y j e c h a ć  n i e .
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A  t o  d l a c z e g o ?  S k o r o  j e s t  p o r z ą d e k  w y p i ­
s a n y ,  n i e c h a j  b ę d z i e  w  r z e c z y w i s t o ś c i  t a k ,  j a k  
w y p i s a n o .

M a r e k  p o t e m  s i ę  z  n i m i  r o z e s t a ł ,  a l e  
p r z y r z e k ł  i c h  o d w i e d z i ć  p ó ź n i e j .

D b a j c i e  o  o ś w i a t ę ,  b o  o n a  d o p r o w a d z a  d o  o r g a ­
n i z a c j i ,  d o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  r o b o t n i k ó w !  B e z  o r g a ­
n i z a c j i  n i e  m a  p o l e p s z e n i a  d o l i  r o b o t n i k ó w .  R o z ­
s z e r z a j c i e  „ P r a c ę ! “

pamiętnik młodego eUłopea.
(Ciąg dalszy.)

X .
W e  d w a  m i e s i ą c e  p ó ź n i e j  z n a j d o w a ł e m  

s i ę  z n o w u  w  p o w o z i e ,  d ą ż ą c  z  p o w r o t e m  d o  
d o m u  p o  t e j  s a m e j  d r o d z e .

M i n ą ł  c z a s  p r ó b y ,  a  p a n  B r o o k b a u k  o s ą ­
d z i ł  m n i e  z a  n i e z d o l n e g o  d o  t e g o  r o d z a j u  p r a *  
c y ,  t a k  z  p o w o d u  n i e d o s t a t k u  s i ł  f i z y c z n y c h ,  
j a k o t e ź  d l a  b r a k u  c h ę c i .  W e d ł u g  j e g o  z d a n i a ,  
m i a ł e m  d u ż o  z a r o z u m i e n i a  i  p o p ę d l i w o ś c i  w  
c h a r a k t e r z e ,  d l a  c z e g o  g ł ó w n i e  n i e  m o g ł e m  
z  k o r z y ś c i ą  d l a  n i e g o  z a j m o w a ć  p o d r z ę d n e g o  
s t a n o w i s k a  c h ł o p c a  s k l e p o w e g o .  T e  z a r z u t y ,  
p o  c z ę ś c i  m o ż e  s ł u s z n e ,  s k ł o n i ł y  m e g o  k r e w ­
n e g o  d o  o d e s ł a n i a  m n i e  n a  p o w r ó t  d o  d o m u ;  
c o  j e d n a k  n i e  b y ł o  m i  p o w o d e m  w i e l k i e g o  
z m a r t w i e n i a .  P o m y ś l a ł e m  s o b i e ,  ż e  j a d ę  d o  
d o m u ,  g d z i e  z o b a c z ę  i  p o w i t a m  z n o w u  m o j ą  
d r o g ą  m a t k ę ,  o  k t ó r e j  s ą d z i e  n i e p o w ą t p i e w a -  
ł e m ,  ż e  b ę d z i e  ł a s k a w s z y .  C h o c i a ż  n a  r a z i e ,  
p o s t a n o w i e n i e  m e g o  k r e w n e g o  z a s m u c i ł o  m n i e  
n i e c o ,  g d y  j e d n a k  z a c z ą ł e m  r o z w a ż a ć ,  ż e  s u ­
m i e n i e  m o j e  w  t y m  w z g l ę d z i e  z u p e ł n i e  j e s t  
c z y s t e ,  ż e  n i e z a n i e d b y w a ł e m  w ł o ż o n y c h  n a  
s i e b i e  o b o w i ą z k ó w ,  a  z a t e m ,  ż e  ż a d n y c h  n i e  
m o g ę  s o b i e  r o b i ć  w y r z u t ó w ,  m y ś l  t a ,  n i e t y l k o  
ż e  p o c i e s z y ł a  m n i e  z u p e ł n i e ,  a l e  t a k  m i  r  
s e r c u  l e k k o  z r o b i ł o  s i ę  i  s w o b o d n i e ,  ż e  j 
w ą t p i ę  w a ł e m  c z y  m ó g ł  s i ę  z n a l e ź ć  w t e d y  
c a ł e j  z i e m i  c h ł o p i e c  w e s e l s z y  i  s w o b o d n i e j  
o d e m n i e .

O ,  n i e z a p o m n ę  n i g d y  k o c h a n a  m a t k o ,  t e g  
c z u ł e g o  i  s e r d e c z n e g o  p r z y j ę c i a ,  j a k i e g o  w t e n ­
c z a s  d o z n a ł e m  o d  c i e b i e !

K i e d y  m i n ę ł y  p i e r w s z e  c h w i l e  r a d o s n e g o  
p o w i t a n i a  i  w z r u s z e ń  s e r c a ,  i  k i e d y  o p o w i e ­
d z i a ł e m  w  k r ó t k o ś c i  h i s t o r y ę  m o j e j  d w u m i e ­
s i ę c z n e j  p r ó b y ,  c h o c i a ż  n i e o d e b r a ł e m  o d  n i e j  
ż a d n e j  n a g a n y ,  w i e l e  j e d n a k  n i e p o k o j ą c y c h  
n a s u n ę ł o  s i ę  m y ś l i  m n i e  i  m a t c e  m o j e j  j e ­
d n o c z e ś n i e .

S m u c i ł a  j ą  m y ś l ,  ż e  w  n a j w a ż n i e j s z e j  
e p o c e  m e g o  ż y c i a ,  k i e d y  c z y n n o ś ć  n a j e n e r g i ­
c z n i e j  r o z w i j a ć  s i ę  p o w i n n a ,  p o & b a w i o p y  m o & e

z o s t a n ę  p r a k t y c z n e g o  z a j ę c i a ;  n a d t o ,  n i e p r z y ­
c h y l n a  o p i n j a  m e g o  k r e w n e g o ,  c h o c i a ż b y  n a ­
w e t  n i e z a s ł u ż e n i e ,  m o ż e  j e d n a k  s t a ć  s i ę  o p i n j ą  
O g ó ł u ,  ż e  n i e z d o l n y  j e s t e m  d o  p r a c y .  S ł u s z >  
n a  b y ł a  o b a w a ,  ż e b y  t a  o k o l i c z n o ś ć  n i e  z a <  
g r o d z i ł a  m i  l o s u  n a  d r o d z e  d o  c ł i l e b a .  A  k i e *  
d y  b i e d n a  m a t k a  p r z y p o m n i a ł a  s o b i e  o b e c n e  
p o ł o ż e n i e ,  w e s t c h n ę ł a  n a d  m y ś l ą ,  j a k  s z c z u p ł e  
p o s i a d a  f u n d u s z e ,  ż e b y  m ó d z  s i ę  n i e m i  z e m *  
n a  p o d z i e l i ć .

O d g a d ł e m  i  z r o z u m i a ł e m  j e j  u c z u c i a .  W i ­
d z i a ł e m  z  b o l e ś c i ą  s e r c a  j a k  w i e l e  r o b i ł a  o f i a r .  
J e s z c z e  p r z e d  m o i m  p r z y j a z d e m  o d p r a w i ł a  
s ł u ż ą c ą  i  w s z y t k i e  o b o w i ą z k i  d o m o w e g o  g o ­
s p o d a r s t w a  s a m a  w y p e ł n i a ł a .  M i a f ż e b y m  j a  
( p o m y ś l a ł e m  s o b i e  z  g o r y c z ą )  z m i e j s z a ć  j e j  
s z c z u p ł e  d o c h o d y ?  p o f c o ż  p r z y b y ł e m  d o  r o d z i ­
c i e l s k i e g o  d o m u ,  a ż e b y  s t a ć  s i ę  c i ę ż a r e m  m a t ­
c e  i  p o w i ę k s z a ć  j e j  n i e d o l ę ?  n i e !  n i e !  z a w o ­
ł a ł e m  z  m o c n e m  p o s t a n o w i e n i e m  n i c z e m  n i e ­
z a c h w i a n e j  w o l i ,  k i e d y  n a s t ę p n e g o  p o r a n k u  
w s t a ł e m  p o  s m u t n e j  w e  ł z a c h  p r z e p ę d z o n e j  
n o c y .  T e  ł z y ,  j a k i e m i  s k r o p i ł e m  p o ś c i e l ,  n i e  
b y ł y  ł z a m i  z w ą t p i e n i a  s ł a b o ś c i  i  u p a d k u ,  a  
c h o c i a ż  r ó ż n e  z a m i a r y  s n u ł y  m i  s i ę  p o  g ł o ­
w i c ;  —  j e d n o  t y l k o  —  t a k  —  j e d n o  s t a ł e  
z r o b i ł e m  p o s t a n o w i e n i e  —  ż e b y  n a t y c h m i a s t  
w z i ą ś ć  s i ę  d o  p r a c y ,  n i e  t r a c ą c  a n i  c i i  .v  d i  
c z a s u .  M i e j s c e  d a w n y c h  m a r z e ń  z a j ę ł o  s i l n e  
p o s t a n o w i e n i e  e n e r g i c z n e g o  d z i a ł a n i a .  N i m  
w y s z e d ł e m  z  s y p i a l n e g o  p o k o j u  p o m y ś l a ł e m  o  
z a c n y c h  l o k a t o r a c h  m o j e j  m a t k i .  Z e  w s z y s t ­
k i c h  z n a j o m y c h  m i  o s ó b ,  n a j w i ę c e j  n a d z i e l  
p o k ł a d a ł e m  w  p a n u  L o r i m e r ,  ż e  t e n  s z l a c h e t ­
n y  c z ł o w i e k  d o p o m o ż e  m i  w  m o j e m  s m u t n e m  
p o ł o ż e n i u  —  d l a  t e g o  p o s t a n o w i ł e m ,  z a r a z  p o  
ś n i a d a n i u  u d a ć  s i ę  d o  n i e g o ,  a l e  n a  s a m y m  
w s t ę p i e  d o z n a ł e m  z a w o d u ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  
o d  m a t k i ,  ż e  p a n  L o r i m e r  w y j e c h a ł  z  L o n d y ­
n u  i  ż e  n i c  w c z e ś n i e j  s p o d z i e w a  s i ę  j e g o  p o ­
w r o t u ,  j a k  w  p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u .

—  M a m  j e s z c z e  i n n ą  n a d z i e j ę ,  c h o c i a ż  
m n i e j  p e w n ą ,  w  p a n n i e  B r o o k b a u k ,  p o m y ś l a ­
ł e m  s o b i e .

P a n n a  B r o o k b a u k  p r z y s z ł a  t e g o  s a m e g o  
p o r a n k u ,  a l e  b a r d z o  s u r o w e  m i a ł a  w e j r z e n i e  
i  n a d e r  g r o ź n y m  m ó w i ł a  d o  m n i e  t o n e m .  
0  i l e  m o g ę  s p a m i ę t a ć ,  t r e ś ć  j e j  p r z e m o w y  
b y ł a  n a s t ę p u j ą c a :

C z y  m i  n i e  w s t y d ,  ż e  p r z e z  p r ó ż n i a c t w o  
I d o  n i c z e g o  z d o l n y  n i e  j e s t e m ?  ż e  u t r a c i ł e m  
j l a s k ę  j e j  b r a t a  i  n a d z i e j ę  z r o b i e n i a  l o s u ,  a ż e -  
i b y  s t a ć  s i ę  d l a  m a t k i  c i ę ż a r e m  w  j e j  p r z y k r e j  
! d o l i ?  i  d o d a ł a  j e s z e s e ,  ż e  j e ż e l i  j a  s i ę  n i e  
I w s t y d z ę ,  t o  o n a  w a t y d a i  s i ę  z a  m n i e ,  b o  p o l e -  
I c a j ą c  m n i e  s w e m u  b r a t u ,  w i e d z i a ł a  o  ż e  
| t a k  b ę d z i e ,  i  t e r a z  t a k ż e  p r z e w i d u j e  j u s u o  
i m ó j  k o n i e c ,  t o  j e s t :  ie z j e d n e g o  d o  d r u j r f e i r o



z ł e g o  p o  w y s t ę p n e j  p o s t ę p o w a ć  b ę d ę  d r o d z e .  
2 e  o n a  u s u w a  m n i e  z u p e ł n i e  z  p o d  s w o j e j  
o p i e k i  i  n a w e t  s ł y s z e ć  o  m n i e  n i e  c h c e .

T e m i  i  t y m  p o d o b n e m i  w y r z u t a m i  z a k o ń ­
c z y ł a  p a n n a  B r o o k b a u k  s w o j ą  m o w ę .  C h o ­
c i a ż  j e j  o d w i e d z i n y  n i e  d o d a ł y  m i  w c a l e  n a ­
d z i e i )  a l e  n i e  o s ł a b i ł y  t a k ż e  b y n a j m n i e j  m e g o  
p o s t a n o w i e n i a .

W i d z ą c ,  ż e  j u ż  o d c h o d z i ,  p o w i e d z i a ł e m  
d o  n i e j :

—  M y l i s z  s i ę ,  m y l i s z  m o j a  d o b r a ,  ł a s k a w a  
k u z y n k o ,  p o s t a r a m  s i ę  w k r ó t c e  p r z e k o n a ć  c i ę  
o  t e r n ;  w p r a w d z i e ,  n i e  o d e m n i e  z a l e ż y ,  a ż e b y  
s k u t e k  u s i ł o w a ń  m o i c h  b y ł  p o ż ą d a n y ,  a l e  w  
m o j e j  j e s t  m o c y  p o s t a r a ć  s i ę  z a s ł u ż y ć  n a  t o .

P o n i e w a ż  z b l i ż a ł a  s i ę  j u ż  o b i a d o w a  p o r a ,  
o d ł o ż y ł e m  p o d r ó ż  d o  m i a s t a  n a  p o o b i e d z i e ,  
a  t y m c z a s e m  d l a  p r z e p ę d z e n i a  c z a s u  w z i ą ł e m  
k s i ą ż k ę  z e  s z c z u p ł e j  a l e  z  w y b o r o w y c h  d z i e ł  
z ł o ż o n e j  b i b l i o t e c z k i  m e g o  o j c a .  W  k s i ą ż c e ,  
j a k a  z a r a z  w p a d ł a  m i  w  r ę c e ,  z n a j d o w a ł y  s i ę  
p o e z y e  J e r z e g o  H e r b e r t a .  N a j p i e r w e j  n a p o t ­
k a n e  w i e r s z e  p r z e z e m n i e  p o  o t w o r z e n i u  k s i ą ż ­
k i ,  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :

Stań się człowiekiem w czynie, miej mężną wytrwałość? 
Me patrz na powab zabaw, lecz na ich niestałość; 
Życie krótkie, więc prędko cel swych działań zbadaj, 
Żadnej cnoty na później nigdy nieodkładaj.
Źle czyniąc, człowiek radość na troski zamienia, 
Pięknych uczynków — piękne zostaną wspomnienia.

X I .
C a ł y  m i e s i ą c  z e s z e d ł  m i  n a  p o s z u k i w a ­

n i a c h ;  c o d z i e n n i e  p r z e b i e g a ł e m  u l i c e  L o n d y n u ;  
o g ł u s z o n y  g w a r e m  w i e l k i e g o  m i a s t a ,  p r z e c i s ­
k a ł e m  s i ę  p r z e z  t ł u m y ,  p o m i ę d z y  d ł u g i e m -  
r z ę d a m i  m a g a z y n ó w  i  s k l e p ó w .  N i e  p o m i j a ,  
ł e m  w  m o i c h  w y c i e c z k a c h  ż a d n e g o  z a k ą t k a  i  
o d  w s p a n i a ł y c h  k a n t o r ó w  i  m a g a z y n ó w  b o g a ­
t y c h  b a n k i e r ó w  i  k u p c ó w ,  d o  n a j n i e p o z o r n i e j -  
s z y c h  s k l e p ó w .  W s z ę d z i e  w s t ę p o w a ł e m  i  
w s z ę d z i e  o f i a r o w a ł e m  m o j e  u s ł u g i ,  n i e p o d a j ą c  
ż a d n y c h  w a r u n k ó w ,  b o  g o t ó w  b y ł e m  n a  w s z y ­
s t k i e ;  a l e  n i e s t e t y !  n i g d z i e  m i  n i e  d a n o  n a j ­
s ł a b s z e g o  n a w e t  p r o m y k a  n a d z i e i .  Z  p o c z ą t ­
k u ,  n i e c o  w y ż e j  s i ę g a ł e m ,  o f i a r u j ą c  m o j e  u s ł u ­
g i  w  d o m a c h  z a m o ż n y c h  b a n k i e r ó w ;  c h c i a ł e m  
p r z y j ą ć  c h o ć  p o d r z ę d n y  o b o w i ą z e k  w  j a k i m  
k a n t o r z e .  W  j e d n e m  m i e j s c u  o d p r a w i o n o  m n i e  
z  u ś m i e c h e m ;  w  i n n e m ,  z  p o g a r d ą  i  z  p o d z i -  
w i e n i e m ,  ż e  o ś m i e l i ł e m  s i ę  p r z e s t ą p i ć  i c h  p r o ­
g i ;  w  i n n e m  z n o w u ,  n i e  r a c z o n o  n a w e t  s p o j -  
f e e ć  n a  m n i e ;  a  w s z ę d z i e ,  t a ż  s a m a  o d m o w -  
p a  o d p o w i e d ź  z a m y k a ł a  s i ę  w  j e d n y m  n i e u ­
b ł a g a n y m  w y r a z i e  —  n i e .

T o  n i e —  s ł y s z a ł e m  w s z ę d z i e .  S ą d z i ł e m  
n a  r a z i e ,  ż e  m o ż e  t e n  w y r a z  u ż y w a n y  b a r d z o  
c z ę s t o  p r z e z  j a k i e g o  w i e l k i e g o  a u t o r a  l u b  m i ­
n i s t r a ,  w s z e d ł  w  m o d ę  i  s t a ł  s i ę  w y r a ż e n i e m

d g ó ł t i .  S t a j ą c  t i a  c e l u  j e d y n ą  d ą ż n o ś ć  w y n a ­
l e z i e n i a  j a k i e g o k o l w i e k  m i e j s c a  d l a  z a p e w n i e ­
n i a  s o b i e  l o s u  u c z c i w ą  p r a c ą ,  c h o d z i ł e m  w s z ę ­
d z i e ,  o d  n a j w y ż s z y c h  d o  n a j n i ż s z y c h  s z c z e b l i  
p r z e m y s ł u  i  r ę k o d z i e l n i c t w a ,  a l e  w s z ę d z i e  t e g o  
s a m e g o  d o z n a w a ł e m  z a w o d u .

T e r a z ,  w d z i ę c z n y  j e s t e m  O p a t r z n o ś c i  z a  
t ę  c i ę ż k ą  p r ó b ę ,  b o  p r z e c i w n o ś c i ,  j a k i c h  d o ­
z n a ł e m  n a  w s t ę p i e ,  n a u c z y ł y  m n i e  w i e l e ;  a l e  
w t e n c z a s  c i ę ż k ą  z d a w a ł a  m i  s i ę  t a  n a u k a  —  
p e ł e n  g o r y c z y  k i e l i c h  d o ś w i a d c z e n i a  i  g d y b y  
n i e  w s p ó ł c z u c i e  m a t k i  i  u ś m i e c h  j e j  s ł o d k i  
d o d a j ą c y  o d w a g i ,  n i e r ó w n i e  w i ę c e j  p r z y k r ą  
b y ł a b y  t a  w a l k a  z  l o s e m .  (Ciąg dalszy nastąpi?.

R o b o t n i c y !  O r g a n i z a c y a ,  ł ą c z e n i e  s i ę ,  j e s t  
w a m  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e !  W s t ę p u j c i e  d o  B y ­
t o m s k i e g o  „ Z w i ą z k u  ! u

Wiadomości z tygodnia.
N i e m c y .  S o c y a l i ś c i  s p r z e c i w i a j ą  s i ę  p o d w y ż ­

s z e n i u  l o k a l n e j  p ł a c y  d z i e n n e j .  W s z y s t k i e  z w i ą z k i  
z a w o d o w e  w  N i e m c z e c h ,  s t o j ą c e  n a  g r u n c i e  c h r z e -  
ś c i a ń s k i m  u r z ą d z i ł y  w  o s t a t n i m  c z a s i e  n a d e r  o ż y ­
w i o n ą  a g i t a c y ę  z a  p o d w y ż s z e n i e m  p ł a c y  d z i e n n e j *  
Z d a w a ł o b y  s i ę ,  I ż  s o c y a l i ś c i  t o  j a k  n a j g o r l i w i e j  p o ­
p r ą .  N i c  z  t e g o !  „ W e s t d e u t s c h e  A r b e i t e r - Z e i t u n g “ : 
w y m i e n i a  w  n u m e r z e  1 4  c a ł y  s z e r e g  w y p a d k ó w  
z  B a d e n i i ,  w  k t ó r y c h  s o c y a l i ś c i  n i e t y l k o  p r z e s z k a -  
d z a j ą  n a  z e b r a n i a c h  z w i ą z k ó w  c h r z e ś c i a ń s k i c h ,  z a j ­
m u j ą c y c h '  s i ę  t ą  s p r a w ą ,  l e c z  n a w e t  w i e l o k r o t n i e  
w r ę c z  p r z e c i w  p o d w y ż s z e n i u  l o k a l n e j  p ł a c y  d z i e n ­
n e j  g ł o s u j ą  —  a  w i ę c  p r z e c i w  s w o i m  n a j ż y w o t n i e j ­
s z y m  i n t e r e s o m .  C z y n i ą  t o  o n i  j e d y n i e  z  n i e n a w i ś c i  
d o  c h r z e ś c i a ń s k i c h  r o b o t n i k ó w !

D  w  u  rd  z  i  e  s  t  e  s p r a w o z d a n i e  r o c z ­
n e  d l a  z a b e z p i e c z e ń  o d  p r z y p a d k ó w  z a w o d o w y c h  
p r z e d ł o ż o n o  p a r l a m e n t o w i  p r z e z  u r z ą d  R z e s z y  z a '  
r o k  1 9 0 4 .  P o d ł u g  s p r a w o z d a n i a  t e g o  b y ł o  1 1 4  u r z ę ­
d ó w  z a b e z p i e c z e ń  ( 6 6  p r o c e d e r o w y c h 1 I  4 8  r o l n i ­
c z y c h ) ,  w  t e r n  5 0 3  u r z ę d o w y c h  i  w y k o n a w c z y c h  
( 1 9 9  p a ń s t w o w y c h ,  3 0 4  p r o w i n c y o n a l n y c h  i  k o m u ­
n a l n y c h ) .  O w e  1 1 4  u r z ę d ó w  g ł ó w n y c h  d z i e l ą  s i ę  
n a  9 3 3  s e k e y e ,  w  k t ó r y c h  p r z y  k o ń c u  r o k u  1 9 0 4  
b y ł o  c z y n n y c h  u r z ę d n i k ó w  1 1 4 3  w  z a r z ą d a c h  g ł ó ­
w n y c h ,  5 8 9 5  w  z a r z ą d a c h  s e k c y j n y c h ,  2 7  1 3 3  m ę ­
ż ó w  z a u f a n i a ,  3 5 7 1  z a w i a d o w c ó w  i  2 6 3  t e c h n i c z n y c h  
i n s p e k t o r ó w .  C z y l i  r a z e m  p o k a ź n a  s u m k a  3 8  0 0 5  
u r z ę d n i k ó w .  O s ó b  z a b e z p ie c z o n y c h  o d  p r z y p a d k ó w  
b y ł o  r a z e m  w  1 9 0 4  r o k u  1 9  8 7 6  0 2 5 .  W s p a r ć  w y ­
p ł a c o n o  r a z e m  1 2 6 6 4 1 7 4 0  m a r e k .  W s p a r ć  1 5 % ’ 
i  n i ż s z y c h  w y p ł a c o n o  w  2 9 4 5  p r z y p a d k a c h ,  a  t y l k o  
7 6 7 . o k a l e c z o n y c h  u z y s k a ł o  p e ł n ą  r e n t ę ,  t .  j .  6 6 27 s % !  
r o c z n e g o  z a r o b k u ,  c z y l i  d w i e  t r z e c i e  s u m y  j a k ą  
o r z e c i ę t n i e  u p r z ę ż  r o k  z a r a b i a l i .  J e ś l L d o l j p z y m y .  d o



o g ó l n e j  s u m y  w s p a r ć  j e s z c z e  6 6 7  2 2 5  m a r c i e ,  w y d a ­
n y c h  w  c z a s i e  c h o r o b y  l u b  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  a ż  
d o  c z a s u  u z y s k a n i a  r e n t y  p r z e z  o k a l e c z o n y c h ,  t o  
o s i ą g n i e m y  p o k a ź n ą  s u m ę  3 4 8  8 0 0  m a r e k  c o d z i e n ­
n y c h  w y d a t k ó w  w y p ł a c o n y c h  p r z e z  u r z ę d y  z a b e z ­
p i e c z e ń .

—  P o  k o p a l n i a c h  b r u n a t n e g o  w ę ­
g l a  w  ś r o d k o w y c h  N i e m c z e c h  s t r e j k  t r w a  d a l e j ,  
l e c z  t y l k o  t r z e c i a  c z ę ś ć  r o b o t n i k ó w  s t r e j k u j e ,  5 0 0 0  
z  p o m i ę d z y  1 5  0 0 0 .  P r a c o d a w c y  ż ą d a j ą ,  a b y  r o ­
b o t n i c y  p o r o z u m i e w a l i  s i ę  z  p r a c o d a w c a m i  p r z e z  
w y d z i a ł y  r o b o t n i c z e .  S p ó ł k a  R i e b e c k a  i  i n n a  s p ó ł k a

S l ą z k u  s t r e j k  r ó w n i e ż  s i ę  n i e  z a k o ń c z y ł ,  l e c z  j e s t  
s ł a b y m .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  P r z y w ó d z c a  r o b o t n i k ó w  
M i t c h e l l  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  z j a z d  d e l e g a t ó w  m u s i  r a ­
d z i ć  n a d  u c h w a ł a m i  k o m i t e t u  z a r o b k o w e g o .  Z  W i l -  
k e s b a r r e  d o n o s z ą ,  ż e  w  o b w o d a c h  k o p a l n i  t w a r d e g o  
w ę g l a  n i k t  n i e  p r a c u j e .

P r o s i m y  p o d a ć  t e n  n u m e r  , , P r a c y “  I n n y m  d o  
p r z e c z y t a n i a !

J e ż e l i ,  n i e  u m i e j ą  c z y t a ć ,  t r z e b a  i m  p r z e c z y t a ć  
n a j c i e k a w s z e  a r t y k u ł y  i  z a c h ę c i ć  i c h ,  a b y  s i ę  n a ­
u c z y l i  c z y t a ć  „ P r a c ę ‘ \  c o  n i e  j e s t  t r u d n o !

Hrefene tElaefomośel.
*  B y t o m .  Z a r z ą d  h r .  S z a f f g o c z a  z a p r o w a d z i ł  

o s o b l i w e  d o d a t k i  d o  p ł a c  s w y c h  r o b o t n i k ó w ,  a  m i a ­
n o w i c i e  d o d a t k i  w  s t o s u n k u  d o  i l o ś c i  d z i e c i  r o b o t n i ­
k ó w .  K a ż d y  w i ę c  r o b o t n i k ,  k t ó r y  d ł u ż e j  n i ż  3  l a t a  
w  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  h r .  S z a f f g o c z a  p r z e ­
p r a c u j e  i  m a  w i ę c e j  n i ż  t r o j e  d z i e c i  p o n i ż e j  l a t  1 4 ,  
o t r z y m a ć  m a  d o d a t e k  d o  p ł a c y ,  w y n o s z ą c y  c o  d o  
k a ż d e g o  t a k i e g o  d z i e c k a  3  p r o c e n t  z a r o b k u .  J e ż e l i  
n .  p .  r o b o t n i k  m a  s z e ś c i o r o  d z i e c i  p o n i ż e j  l a t  1 4 , "  t o  
o t r z y m a  3  r a z y  p o  3  p r o c e n t  z a r o b k u  j a k o  d o d a t e k ;  
j e ś l i  z a r o b i  n .  p .  9 0  m k . ,  t o  d o d a t e k  b ę d z i e  w y n o s i ł  
7 , 2 0  m k .  —  U r z ą d z e n i e  t o  j e s t  p o c h w a ł y  g o d n e .

*  M i e c h o w i c e .  Z  k o p a l n i  P r u s y  b u d u j ą  k o l e j k ę  
l i n o w ą  ( p o w i e t r z n ą )  a ż  d o  h u t y  J u l i i .  K o l e j k ą  t ą  
b ę d ą  s p r o w a d z a ć  w ę g i e l  z  r z e c z o n e j  k o p a l n i  d o  
h u t y  J u l i i .

*  S i e m i a n o w i c e .  Z  p o w o d u  2 5 - l e t n i e j  p r a c y  w e  
f a b r y c e  F i t z n e r a  o t r z y m a l i  t o k a r z e  i  ś l u s a r z e  n a ­
s t ę p u j ą c y  o d p o w i e d n i e  z e g a r k i :  S t o k ł o s a ,  G i e m z a ,  
■ W a l o s z e k ,  B ó h m  i  S k o c z e k .

*  G ó r n y  Ś l ą z k .  R z e k o m o  c i ę ż k o  b a r d z o  j e s t  
p o s z k o d o w a n e  g ó r n i c t w o  g ó r n o ś l ą s k i e  z  t e g o  p o ­
w o d u ,  ż e  w ł a d z e  c o r o c z n i e  n a k a z u j ą  r o b o t n i k o m  
z a g r a n i c z n y m ,  p o  k o p a l n i a c h  z a t r u d n i o n y m ,  o p u ­
s z c z a ć  G ó r n y  Ś l ą z k  n a  j a k i ś  c z a s ,  a b y  s i ę  n i e  n a z y ­
w a ł o ,  ż e  t u  s ą  z a s i e d z i a l i  i  n i b y  o b y w a t e l a m i .  P r a ­
w i e  w i ę c  c o r o c z n i e  k o p a l n i e  m u s z ą  z w a l n i a ć  r o ­
b o t n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  a  t y m c z a s e m  p o d  r ę k ą  n i e

m a j ą  r o b o t n i k ó w  n o w y c h ,  k t ó r z y b y  o d c h o d z ą c y c h  
z a s t ą p i l i .  R ó w n i e ż  c i ,  c o  o d e j d ą ,  z w y k l e  s ą  \v&  

\ w  p r a c a c h  g ó r n i c z y c h  p r z y u c z e n i  i  p o t e m  d o  t y  di 
j p r a c  j u ż  c z ę s t o  n i e  p o w r a c a j ą .  K o p a l n i e  t e d y  m a j ą  
|  c z ę s t s z ą  z m i a n ę  r o b o t n i k ó w ,  p o d u c z e n i  o d c h o d z ą  

a  n i e p r z y u c z e n i  p r z y c h o d z ą .  T o  w s z y s t k o  j e s t  b a r ­
d z o  n i e  n a  r ę k ę  k o p a l n i o m  i  d l a t e g o  s t a r a j ą  s i ę  o n e ,  
a b y  i m  w ł a d z e  r o b o t n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h  n i e  w y ­
d a l a ł y .  C z y  t o  k o p a l n i e  o s i ę g n ą ,  n i e  w i a d o m o .  B y ­
ł o b y  d o b r z e ,  a b y  r o b o t n i c y  z a g r a n i c z n i ,  o  i l e  j u ż  

' m u s z ą  b y ć  z a t r u d n i a n i  w  k o p a l n i a c h ,  n i e  z o s t a l i  c o  
: c h w i l ę  w y d a l a n i ,  a b y  i c h  m o ż n a  n i e t y l k o  p r z y u c z y ć  

p r a c a c h  g ó r n i c z y c h ,  a l e  t a k ż e  w  s p r a w a c h  o r g a ­
n i z a c y j n y c h  i  z a r o b k o w y c h .

—  W y s ł a n o  w ę g l a  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
j k w i e t n i a  r .  b .  z  G ó r n e g o  Ś l ą z k  a  7 4  1 0 0  w a g o n ó w  
i c z y l i  p o  6 7 3 6  w a g o n ó w  d z i e n n i e .  W  r o k u  u b i e g ł y m

w  t y m ż e  c z a s i e  w y s ł a n o  7 8  4 9 0  w a g o n ó w  c z y l i  
5 , 6  p r o c e n t  w i ę c e j .  W  r o k u  b i e ż ą c y m  w  p i e r w s z e j  
p o ł o w i e  k w i e t n i a  p r z y p a d a ł y  ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e  
i  d l a t e g o  m n i e j  w ę g l a  w y s ł a n o .

—  P o d r ó ż e .  D y r e k t o r  g ó r n i c z y  B e s s e r  i  
n a d s z t y g a r  T o m a s z e w s k i  z  k o p a l n i  K l e o f a s  o r a z  z a ­
w i a d o w c a  k o p a l n i  L a u s c h  z  k o p a l n i  G i e s c h e g o  w y ­
j e c h a l i  d o  W e s t f a l i i ,  a b y  s i ę  p o u c z y ć  w  s p r a w a c h  
i  u r z ą d z e n i a c h  r a t u n k o w y c h  k o p a l ń  t a m t e j s z y c h .

Państwowi inspektorzy fabryczni
d o z o r u j ą  r u c h  w  h u t a c h  i  f a b r y k a c h ,  p r z y j m u j ą  z a ­
ż a l e n i a  r o b o t n i k ó w  w z g l ę d e m  w s z e l k i c h  s p r a w  r o ­
b o t n i c z y c h ,  z  w y j ą t k i e m  s p r a w  z a r o b k o w y c h ,  k t ó r e  
n a l e ż ą  d o  s ą d u  p r o c e d e r o w e g o .

Z  i n s p e k t o r a m i  m o ż n a  o s o b i ś c i e  p o m ó w i ć  w  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  g o d z i n a c h :

W  B y t o m i u  m a  i n s p e k t o r  s w o j ą  k a n c e l a r y ę  
p r z y  u l i c y  D w o r c o w e j  n o  1 2 a  n a  t r z e c i e m  p i ę t r z e .  
P o d  j e g o  d o z ó r  n a l e ż ą  p o w i a t y  B y t o m  ( m i e j s k i  i  
w i e j s k i ) ,  K r ó l e w s k a  H u t a  ( m i a s t o ) ,  T a r n o w s k i e  G ó ­
r y  i  L u b l i n i e c .  M o ż n a  z  n i m  p o m ó w i ć  c o  N i < \ M e l ę  
o d  g o d z i n y  9  d o  1 0  i  c o  C z w a r t e k  o d  g o d z .  4  d o  8  p o  
p o ł u d n i u .  I n s p e k t o r e m  j e s t  r a a z c a  T o b i a s .

G l i w i c e .  I n s p e k t o r  p r o c e d e r o w y  N e u f e l d t  m i e ­
s z k a  w  p i e r w s z y m  d o m u  p r z y  p r o m e n a d z i e ,  n a r o ż ­
n i k ,  u l i c y  D o i  h o  w a ł o w e j  ( N i e d e r w a l l s t r a s s e )  n a  p i e r ­
w s z y m  p i ę t r z e .  R e g u l a r n i e  m o ż n a  z  n i m  m ó w i ć  c o  
C z w a r t e k ,  o d  g o d z .  4  d o  g o d z .  7  w i e c z o r e m  i  w  
p i e r w s z e  d w i e  N i e d z i e l e  k a ż d e g o  m i e s i ą c a  o d  8  d o  1 0  
g o d z .  r a n o .  D o  j e g o  o b w o d u  n a l e ż ą  p o w i a t y  G l i w i ­
c e  ( m i a s t o  i  w i e ś )  i Z a b r z e .

K a t o w i c e .  I n s p e k t o r  p r o c e d e r o w y  K r a n t z  m i e ­
s z k a  p r z y  u l i c y  M ł y ń s k i e j  I M i i h l s t r . )  n o .  2 2  n a  d r u n  
g i m  p i ę t r z e .  M o ż n a  z  n i m  p o m ó w i ć  c o  C z w a r t e k  o d  
g o d z .  4  p o  p o ł .  d o  8  g o d z .  w i e c z o r e m ,  a  w  d w i e  p i e r ­
w s z e  N i e d z i e l e  p o  k a ż d y m  p i e r w s z y m  m i e s i ą c d  
p r z e d  p o ł u d n i e m  p r z e d  i  p o  w i e l k i e m  ( g ł ó w n e m )  n a ­
b o ż e ń s t w i e .

z a p r o w a d z i ł y  9 - g o d z i n n ę  s z y c h t ę . N a  D o l n y m  j w



D o  k a t o w i c k i e g o  o b w o d u  n a l e ż ą  p o w i a t y  K a t o -  
H c e  ( p o w i a t  m i e j s k i  i  w i e j s k i )  i  P s z c z y n a .

O p o l e .  C o d z i e n n i e  o d  g o d z .  9 — 1 ,  i  o d  3 — ( ? / t  
S K > p o i u d n i u .  W  N i e d z i e l ę  o d  g o d z i n y  1 1 — 4 2 ,  l e c z  
i j r i k o  z a  p o p r z e d n i m  z a m e l d o w a n i e m .  M i e s z k a l n i e  
pr d o m u  p r z y  u l i c y  ś w .  M i k o ł a j a  2 9  n d  d r u g i e m  
) i ę t r z e .

D o  o b w o d u  n a l e ż ą  p o w i a t y :  O p o l e  ( m i e j s k i  i  
W i e j s k i ) ,  K J u c z b o r e k ,  O l e s n o ,  S t r z e l c e  i  N i e m o d l i n .

I n s p e k t o r  n a z y w a  s i ę  d r .  v .  L a n g s d o r f f .
W  N y s i e  ( o d  1  K w i e t n i a  1 9 0 1 )  u  i n s p e k t o r a  J a h r ,  

d o  n a l e ż ą  p o w i a t y  N y s a ,  P r u d n i k  i  G r o t k ó w .

Skarbem
H a rm o a ik a -F a b r i

(©atfjfen) 9? 76 A.
tiecferu). ani. 

©armttie pt. Sladjn. 
direkt en 

dle twister 
I iljre borjiigt. 
5l9iS3ert^3«g= 

HarmoHlkaa 
SśsiMfBńewsns? oifeitc Sabtctur,

1 tfi. (ilfsU .) » tii $n!g mit
■ :'tfi'ui%Łb$<., ptmlek. getallbasskiappen, 

■'aft., 2 Ssgc,eO®tim. 3». 4.59 u. 5 .-  
S „ 70 „ 6 . -  7 .-

i 2 „ 1 »  „ „ 11.— „ 13.50
jdfeftcrlpygj^aSt uitb fiohiiffó untfonft 
ś>i2taU. 2, S„ 4, t ,  SĄSr^e, 2 H. Brrii? 
foroie fogaa. S see r ^smmmi£a§ ta 6 
130 Sir. ftcirott& HSe a. g u t 2toft!toerle, 

iyfcm&jannssSaS, łteyboittoriS. SUIjent,! 
i CjjiUftiren.SSkBw*. 8£§Śr 60003)a tmdjrei b.j 
:-©$Kcr.tie: y ^ ^ s § « e a .  ®elfc retour. S3o r| 
i.aKisr^U. SSafeerf Sitten mtfern Katalog; 

d.t^®ełten ftem mitfmtft *u twrłmwm

fest dełikeleiaL czysta ł#srz, ró­
żany młodociany wyfśąd, biaZs 
aksaroilne miękka słtśra i olśni*, 
waj^co  ̂piękna c*ra. To wszyst­
ko można oeięgnąó za pomocy 

prawdziwego mydła

S t e c h e B p M d  -  \ m r n M  -  t o
firmy Borgmsma <fcCo., Radekeal 
% marką ochr.: kst&taa ScijkiŴ .

Sartakę po 50 fen. sprzedają 
w BySssśa A. SoUich, A. Wehow- 
ski. A. Weressad, J. Duabecke, 
S. Berliner, J. Schedon, W. Sta- 
nisaewski. G- Strsmpel, Dróg. 
św. Bfltrbipy. C. Franzke, Al w. 
Wiltosnh, Arthur Wischeropp* 
Jok. Peterek w Starej Aptece 
i w aptece pod koroną, 

w Wirku M. Fuhrmann. 
w Uurakreie aptekarz Halin,
"  L:kinach M^ks Kowalski.

U ra n ie  kupuje się
sers® m psisiel tsaiej
nie potraebuję płacić drogiego 

płatu za sklep.
J P i e r M ®  n a  p o ś c i e l

sirswo, sseho i wolne od pyłu, 
bo jest 2 razy czyszczone pod 

osobistym dozorem.
Pierze gęsie ©d 1 mk. począwszy.

Koszta jazdy kolejką uliczną zostaną każdemu 
z kupujących zwrócone.

Paulina Silberfcerg,
Bytem, ul. Krakowska 44, drugi dom od rynku.

1 |  X y X ,  y '  - y  ^

Ir. Wacław Bibrowicz
lekarz praktyczny 3 spęeyalista w 

c k o r o t o f t k  a w w d w ,
przyjm uje od 9—12 i 3—o .
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B BreMsriila „Katolika
w Bytom iairmiii iim.i lluii

e gustownie po Ce­
ch jak  najniższych i w jak 

najkrótszym  czasie:

Ąmm  n i  m l a  i zabawy,
k a r t y  w iz y to w e ,

plikity Bla towarzystw,
f o r m u l a r z e  r a c h u n k o w e  

1  k o p e r t y ,
llsSy z nagłówkami

i t .  d. i t. d.

M

C© &©}pi«r@ w y sz ło  a d r u k u  
HI. wydani© pemnoźone z 6 ilustracyam i 

książki pod tytułem ;

Z b i ó r
przem ówień, piosnek i w ierszy

do użytku
s t a r o s t ó w  dPBssfedw 1 g© śel 

przy godach weselnych. 
ZEBRAŁ JO Z E F  GALLUS.

n a

pśeżHg rozmyślania
aa ka&dy dzień raku.
Piękną tę  książkę przetłum aczył z łaehSskieeo 

polskie ks. K onstanty  D am roth. Zaw iera ona piękne 
rozm yślania, krzepiące duszę i serce każdego ka to ­
lika i zasługuje na to, ażeby się w każdym  domu 
katolickim  znajdow ała. Cena oprawnego egzempla­
rza  OO ten., z przesyłką 1 rok. Kto kupi 10 egzem­
plarzy, zapłaci tylko 7 m k . 60 fen. i o trzym a prze­
syłkę Zranko. Poleca i przesyła odwrotnie

9» B a 4© iiS£<6,  B y to m  (B e a tk e n  O .-S.)

N a k ł a d e m , K a t e ł B ^ e . s p ó ł k i  
0 . d 5 s w l @ f l j 8 i a h a y  m

dawnięzej z 
or Paweł

Cs o p iłk a m i d r u k a m iegr. od».
ftomh&k. Wszyscy w Bytomia.


